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Wiadomości krajowe. 
- — Z Pragi. — 

JCMość najdostojniejszy Arcyksiążę F r aú ei- 
zek Karol przyjmował d. 30. września w ce. 
+ zamku naczelników władz wszelkich, którzy 
nu przed odjazdem do Teresyna (Uheresienstadt) 
Uszanowanie swoje składali. JCMość raczył przy 
tćj sposobności w najłaskawszych wyrazach oświad- 
Czyć najwyższemu burgiebi Czech Swoje zado- 
Wolenie z pobytu w Pradze i ze stanu kreju i 
stolicy, O godzinie 8. zrana wyjechał JCMość 
2? uszczęśliwionćj bytnościa Jego Pragi. 

Wspaniałomyślne dary dobitoczynności odzna- 
Czyły krótki pobyt najdostojnicjszego Arcyksię- 
čia w Pradze. JCMość z Swćj kasy prywatnćj 
Przeznaczył najłaskawićj: dla ubogich wojako- 
wych 600 zr., dla tutejszćj akatolickićj gminy na 
Tozszćrzenie budowy szkolnój 5U zr.; następują 
(ym zaś instytutom , jako to : szpitalowi braci mi- 
łosierdzia , owemu Elżvićtanek, zakładowi za- 
Patrzenia i zatrudnienia dorosłych ocierania- 
ych, każdemu po 50 zr., a wreszcie dla roz- 
avia po między inne zakłady ludzkości i po 
Między cywilnych ubogich 800 zr. m. k. 

(Prag. Zeit,) 


Z Wiednia. 


C. k. główny obrachunkowy Dyrektoryjat ra- 
zal olicyjałów obrachankowych : Jakuba li rzy- 
ek, od moraw. szlazkićj, Frańciszka Schmid, 
} galicyjskićj, Jana Dietrich, od czeskiój, i 
udolfa Losert, od galicyjskićj prowincyjonaloćj 
ch. obrachankowćj, mianować radzcami obra- 
i unkowymi przy tćj ostatnićj prowincyjónalnćj 
bie obrachunkowój (Staatsbuchkaltung), 


Buczacz. — O działach 


Węgry. 


Kolćj żelazna preszbursko-tyrnaw- 
ska, po kilku przejazdzkach próknych, otwo- 
rzoną została na użytek publiczny dnia 2. paź- 
dziernika r. b. 


Wiadomości zagraniczne, 
Mexyk. 


O pajnowszych wypadkach w Mexyku dowia- 
dajemy się nastepujacych bliższych szczegółów : 
»Na ulicach stolicy przez. dni dziesięć walczono 
i wiele krwi przelapo. Jak się zdaje, uszli z wię- 
zienia przewodzcy federalistów Urria i Fa. 
rias, wznieciłi powstanie d. 15go sierpnia, opa- 
nowali miasto i oblęgli prezydenta Busta. 
mente w jego pałacu. Trwało to dni kiłka, 
dopóki centraliści, czyli partyja rządu, nie ze- 
brali sie znowu i federalistów tak dalece nie 
przyparii, że ci Bustamentego na wolność 
puścili pod warunkiem , iż utworzy rząd tym- 
czasowy i zwoła konwent, dla ułożenia nowćj 
konstytucyi. Równocześnie z powyższym wypad: 
kiem i bezwatpienia według naprzód ułożonego. 
planu, wybuchnać miało także powstanie fede- 
ralistowskie w Tampiko ; lecz spisek odkryto i : 
przewódzców po większćj części uwięziono.ć 

Brazylija. 

Według doniesień z Rio de Janeiro, zgroma- 
dzenie ustawodawcze ogłosiło na posiedzeniu d. 
28. lipca, wielołetnim Cesarza Dom Pedra II. 
(urodzonego d. 2. grudnia 1825), poczćm tenże 
złożył przepisana ustawami przysięgę i misno- 
wał nowe ministeryjum. Ustala przeto rejen; 
cyja dotychczasowa. 


X 
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Eiszpanija. 

Wyrok Królowćj, mianujacy Espartera, 
księcia Wiktoryi i Morelli, prezydentem rady 
ministrów, nie wyznacza mu żadnego wydziału 
w mioisteryjum ,.»ażeby on« jak się wyrażono 
„mógł łatwićj zajmować się dalszćm do:*ódz- 
twem armii, jak to czynił dotąd z taka dla na- 
rodu sławą. (Espartero łaczy zatóm w o- 
sobie swojćj wszelka cywilna i wojskowa wła- 
dzę, .czyli innemi słowy, jest dyktatorem |) — 
Obwieszczenie, jakie tymczasowa junta rządzącą 
w Madrycie wydała w skutek powyższego wyro- 
ku, zawićra między innemi, co następuje: »1) 
Że Jéj K. Mość ma wydać manifest do narodu, 
w którym potępi rady zdrajców, jakie tron i 
publiczna spokojność na niebezpieczeństwo na- 
rażały; 2) że JKMość wyższych urzędników pa- 
łacu i zgoła tych wszystkich, którzy jak wia- 
domo przyczyniali się do utrzymywania jćj w blę- 
dzie, namawiając ją do wykonywanego dotad sy- 
stemu realicyi, nazawsze od siebie oddali; 3) że 
mienawistny wniosek do ustawy o Ayuntamicn- 
tach cofnie; 4) że teraźniejsze Tiortezy rozwią- 
zanemi, a nowe zwołanemi będą, ze szczegól- 
ném pełnomócnictwem , ustalenia wyrazu: opi- 
nii marodowćj trwale i ze wszelkiemi onegoż 
skutkami; 5) źe broń dopóty nie ma być zło- 
Żoną; dopokad warunki te całkowicie wypeł- 
nione nie będa. Madryt dnia 19. września 1840. 
(Podpisy.) 

Wspominaliśmy niedawno, że prowincyje 
biskajskie dałekiemi będąc od tego, by się 
do powstania w Madrycie przyłaczyły, raczćj jak 
najmocnićj przeciw temu się oświadczają. Z o- 
kolnika , który deputacyja prowincyjonalna Gui- 
puzkoi wydała w tym względzie do władz miej- 
scowych wszystkich miast tćj prowincyi , wyj- 
mujemy co następuje : »Dawszy na polach Ber- 
gary słowo nasze w zakład, poprzysięgliśmy: 
»Być wiernymi koństytucyjoemu tronowi Iiró- 
słowój Izabelli 1., rejencyi Jéj dostojaćj 
»matki i swobodom naszych przodków.s Słowo 
Basków jest niewzruszone; jest ono w, czasach 
naszych tak równie stałe i niezmienne, jak 
w dniach najpiękniejszych przeszłości; wypad- 
kami czasów najnowszych jeszcze się ono bar- 
dzićj wzmocniło i czerpało nowe Życie z użyt- 
ku, jaki Baskowie z swćj siły uczynili. Zami- 
łowanie wolności jest tradycyjaćm u nas, atefńi 
zjednoczone z najświętszóm uszanowaniem dla 
władzy królewskićj; tak nakazuja nam nasze 
swobody, tak chca nasze zwyczaje. Winniśmy 
przydomek szlachetnych i prawych, 
jaki historyja nam daje, równie iak czysto i 
bez zmazy dzieciom naszym przekazać , jak 


go od ojców naszych otrzymaliśmy. — Te $4 
zasady, które nieodmiennie kierować będa po 
stępowaniem , jakiego deputacyja trzymać się 
zamierza. „Użyte właśnie środki są wszystkie 
w tym duchu ; te, które późnićj użyte być maja: 
również takiemi będą. Deputacyja spodzićwa 
się po Was, że Wy we wszystkićm jéj zamiary 
wspićrajac, staracie się czuwać nad publiczną © 
spokojnościa; że wszelkiemi w mocy Waszćj b€“ 
dacemi środkami umysły uspókajając, Jad nä- 
pominacie do zachowywania tego umiarkowania 
i stałości, jaki jest właściwy jego charakterow!» 
a jakiego okoliczności wymagają.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńnik Standard pisze: zPania Laffarge 
winna uznano i skazano do ciężkich robót na całe 
Życie, Bezwstydniejszćj farsy sadowćj nie moż0a 
sobie wyobrazić, jak był ten proces kryminaloy 
w swym całym toku. Byłby on hańbą nawet 
dla narodu dzikich ludzi. Wyrok sądu przy- 
sięgłych polegał, jak się zdaje, na odkryciu 
cząstki arszeniku w trupie Laffarga, po 
czas gdy nauka dowodzi, że mała cząstka ar“ 
szeniku znajduje się często „nawet w ciele nie- 
otrutych osób; o tém, kto truciznę zadał, nie 
potrzeba było daleko szukać dowodu. Laf 
farge, według wszelkich oznak, byłto niego”. 
dziwiec, który nieszczęśliwa Żenę swoję li 038 
majatku pojął, i w tym zamiarze o swych sto: 
suskach w świecie nader złudłiwy krćślił JJ 
obraz. Familija jego nie zdaje się być także 
godniejszego charakteru. Czy winną czy e 


"wiona jest ta bićdna niewiasta, tyle pewna: 


sposób, w jaki jéj proces toczono, zupełnie jeśł 
niegodny wielkiego i ucywilizowanego narodue* 


Francyja. 


Nioktóre pisma donoszą, że izby d. 15. listo- 
pada zwołane bedą. 

Uchwałą królewska z d. 16. września zezwo” 
łono ministrowi marynarki na nadzwyczajny kre- 
dyt 931,000 fr. dla pomanożenia czynnego stan“ 
artyleryi morskićj, i drugi kredyt 3,254,000 1" 
na powiększenie liczby oficórów sztabowych p"? 
marynarce, na podwyższenie płacy majtków» 
przyspieszenie budowy okrętów parowych í t. P” 

Dziewiętnastu obžałowanych za powstanie 
lońskie otrzymało d. 25. września piérwszy ” 
pęzwolenie zejścia się razem. Ludwik Bon 
parte raz tylko do tego czasu mógł się widzić 
z jenerałem Montholon. Słychać, iż p. Jo- 
ryer z tego powodu chce powstać na niew 
ściwość sądu parów w téj sprawie, że Lu iż 
Bonaparte nie wystąpił jako zwyczajny "Glo 
townik, lecz jako pretendent do korony, a p"* 
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tylko jako jeniec wojenny uważany być może, 
tez go pod sąd kryminalny poddawać nie należy. 
Dnia 28. września zaczęły się posiedzenia 
sądu parów w sprawie bulońskićj. Na 
posiedzenie dnia tegoż wprowadzono obżaiowa- 
mych o pół do pićrwszćj. Ludwik Bonaparte 
byl w czarnym ubiorze ze wstęgą orderu legii 
honorowej , miał wąsy i krótko spuszczone włosy. 
Rozmawiał z pp: Berryer i Marie, którzy o- 
ok niego siedzieli. Sąd zostaje wprowadzonym. 
Nakazano imienne wywoływanie. Liczba obec- 
nych członków sadu była dosyć znaczną. Zajęto 
się przygotowaniem do badań. anclćrz rozka- 
zuje pisarzowi sądu, by odczytał akt gaskarze- 
nia. Czytanie to trwa do pół do trzecićj godziny. 
Posiedzenie do godziny trzecićj odłożono. Hanc- 
rz przystępuje potóm do wysłuchania obżało- 
wanych. Ludwik Bonaparte prosi o pozwo- 
enie odczytania oświadczenia na piśmie, w któ- 
rém. przedstawił się jako reprezentant władztwa 
udu i sprawy Cesarstwa. Zresztą obżałowany 
na wszystkie pytania prezydenta odwoływał się 
do swych dawniejszych odpowiedzi. Obżałowany 
Przyznał się, Že jest autorem pisma: „Pomysły 
Napoleońskie. (Mowę jego poniżćj umieszcza- 
my.) Słuchanie trwało do godziny pół do piątćj. 
Następująca jest wspomniona właśnie w zupełnćj 
treści mowa Ludwika Bonapartego przed 
adem parów, jak jéj Moniteur udziela: »+Raz 
Pićrwszy w Życiu pozwolono mi nareszcie zabrać 
glos we Francyi i wolno do Francuzów przemó- 
Wić. Mimo otaczających manie straży, mimo za- 
tkarzenia, które właśnie słyszałem, pełen jednak 
spomnień mych lat dzićcięcych, znajdując się 
Wtych murach Senatu śród Was, których znam, 
ości Panowie, nie podobna mi sadzić, że tu 
Nadzieję mieć mogę usprawiedliwienia się, ani Že 
Możecie być moimi sędziami. Dano mi uroczystą 
sposobność wyjaśnienia spółobywatelom moim 
mojego postępowania, mych zamiarów, mych 
„ planów, zgoła tego wszystkiego, co myślę, czego 
Chcę. Jeżli baz damy, równie jak bez słabości, 
Przywołuję w pamięć narodu prawa złożone 
Wręce méj familii, czynię to li ztego powodu, 
Wyświćcić obowiązki, jakie prawa te na nas 
Wszystkich wkładają. W ciągu lat pięćdziesiąt, 
odkąd zasada władztwa ladu uświęconą została 
ye Prancyj, 
jka kiedy świąt widział, wola narodu nigdy tak 
Mroczyścio nie oświadczala się, nigdy tak licz- 
nemi i wolnemi głosami stwierdzoną nie była, 
jak za przyjęciem instytucyj Cesarstwa. Naród 
gł cofnał dotad wielkiego akta swego wladz- 
a, a Cesarz mawiał: »Wszystko, co bez. woli 


di Się stało, jest nieprawnćm.ś Nie sądźcie 
"© Mości Panowie, ażebym ja poddając się 


przez najgwałtowniejszą rewolucyję, 


popedom osobistej dumy ,- chciał we Francyi, 
wbrew woli narodu, doświadczać restauracyi Ce- 
sarstwa. W wyższćj szkole byłem ukształcony 
i miałem przed oczyma szlachetniejsze przykłady. 
Jestem synem ojca, który bez ubolewania w dviu 
tym zstąpił z tronu, w którym uważał niepodo- 
bieństwem, interesa ludu, do którego rządu był 
wezwany, pogodzić zinteresami Francyi. Cesarz, 
stryj mój, wolał raczój zrzóc sie tronu cesar- 
skiego, niżli przez traktaty przyjąć owe szczupie 
granice, które wystawiałyby Francyję na peni- 
żenie i groźby, jakich dzisiaj pozwalaja sobie 
względem nićj mocarstwa zagraniczne. Nauk 
tych ani na chwile nie zapomniałem. Niezasłu- 
Zone ,i okrutne wygnanie, które przez lat dwa- 
dzieścia pięć wlekło Życie moje od stóp tronu, 
na których się urodziłem, aź do więzienia, 
z którego w tćj chwili wychodzę , niebyło w sta- 
nie ani rozjatrzyć ani zachwiać mojego serca; 
nie mogło ono ani na chwilę dać mi zapomnićć 
o godności, sławie, prawach i interesach Francyi. 
Moje postępowanie, moje przekonanie, da się 
łatwo wytłumaczyć. Gdy lud r. 4830. zdobył 
na powrót władztwo swoje, sadziłem, Że dzień 
po owóm zdobyciu będzie równio prawnym jak 
samo zdobycie i że losy Francyi zostały na 
zawsze ustalone; lecz kraj zrobił smutne do- 
Świadczenie w ciagu ostatnich lat dziesięciu. — 
Mniemałem, że głos cztórech milijonów obywa- 
teli, który familiję moję wywyższył, włoży na 
nas przynajmnićj obowiązek odwołania się do 
narodu i zapytania go o jego wola; mniemałem 
nawet, że gdyby w łonie kongresu narodowego, 
jaki zwołać chciałem, odezwały sie były pewne 
pretensyje, mógłem mieć prawo tóm obudzić 
świetne spomnienia Cesarstwa, że byłbym mó- 
wil o starszym bracie Cesarza, o owym cnotli- 
wym mężu, który przede-mną jest godnym dzie- 
dzicem Państwa, wystawiając na-przeciw dzisiej- 
szćj tak osłabionćj, w zgromadzeniu trólów mil- 
czeniem pominionćj Francyi, owoczesna, We- 
wnątrz tak silna, zewnatrz tak potężna, tak 
poważaną Francyję. Naród byłby odpowiedział: 
Rzeczpospolita lub Monarchija , Cesarstwo lab 
Królestwo. Od wolnego rozstrzygnienia jego za- 
wisł koniec naszych cićrpień , zawisł cel pna- 
szych zamieszek i rozdwojeń. Co się przedsię- 
wzięcia mojego dotyczy, powtarzam, Że nie mam 
żadnych spółwinowajców. Sam wszystko uło- 
żyłem. Nikt nie znał naprzód ani planów, ani 
źródeł pomocy, ani nadziei moich. Jeżli wzglę- 
dem kogo winnym jestem , to tylko wzgledem 
mych przyjaciół. Oby mnie nie oskarzali, żem 
nadużył lekkomyślsie ich odwagi i poświęcenia 
Pojma oni powody honoru i roztropności, nie 
pozwalające mi już teraz odkryć, jak wielkie 
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a przemożne były zasady moje do spodziewania 
się dobrego skutku. Jedno jeszcze słowo Mości 
Panowie! Reprezentuje przed WPanami zasadę, 
sprawę, klęskę: zasada jest władztwo ludu; 
sprawa Cesarstwo; klęską Waterloo. Zasadę uzna- 
liście sami WPanowie, sprawie -służyliście , 
a klęski chcecie się pomścić. Nie, nić ma ró- 
Żności zdania między mna a WPanami i nie chcę 
moiemać, ażebym mógł być osadzonym na cićr- 
pienie za odszczepieństwo drogich. Jako repre- 
zentant sprawy politycznćj nie mogę za sędziego 
méj woli i mych uczynków przyjąć polityczna 
zwićrzchność. Formy WPanów nikogo nie oma- 
mią. W walce, która się rozpoczyna , może być 
tylko zwycięzca lub zwyciężony. Jeżli WPano- 
wie będziecie mężami zwycięztwa , pie mogę 
od Was spodziówać się sprawiedliwości , a wspa- 
niałomyślności nie chcę.< 

Według najnowszych wiadomości z Paryża 
(otrzymanych w Wiśdoiu przez nadzwyczajną 
sposobność), badanie obżałowanych ukończono 
na posiedzeniu sądu parów dnia 28g0 i 29go 
września, a na ostdtniśm z rzeczonych posiedzeń 
już kilku świadków słuchano. 

Z Bulonii pod dniem 27. września donoszą: 
»Rilku emigrantów polskich, zawikłanych w spra- 
wę bulońska, a przez komisyję sadu parów uwol- 
nionych, wsiadło dzisiaj w Bulonii na okręt, po 
otrzymanym rozkazie opuszczenia Fraucyi.* 

W Paryżu rozeszła się wieść, że Rejentka 
Hiszpanii w Port-Vendres na lad wysiadła. 

Wkrótce wyjść ma broszura pana Cormenvin 
przeciw obwarowaniu Paryża. 

Marszałek Macdonald (ksiażę Tareotu), 
umari dnia 24. września, wswym zamku Cour- 
selles-de-Roi, koło Gien, w 76. roku życia. 

Gazeta Nationał obliczyła, że cztćry trakta- 
tem londyńskim sprzymier'ooe mocarstwa, mają 
ludpości 130 milijonów, wojska 1,700,000 ludzi, 
floty z 834 okrętów i przychodu 2765 milijopów 
franków, podczas gdy Francyja łiczy 33 mili- 
jony mieszkańców, 500,000 wojska, 320 okrę- 
tów, a80 milijonów czystego dochodu. 

Cabrera przebywa obecnie w Paryżu. Po- 
jedzie w dniach tych do południowćj Francji. 

Moniteur z doia 27. września zawićra pastę- 
pujacy depeszą telegraficzną nadeszły raport mar- 
szaika Valóe do ministra wojny, z Algićru pod 
daiem 21. t. m. -»Kazałem jenerałowi Chan- 
garnier uderzyć na cbóz Kalify Ben-Salemu 
nad rzóką Qued-Budaau. Nieprzyjaciel poniósł 
zupelna klęskę; 429 trupa krajowców dostało 
się w moc naszę. ŻZabraliśmy 47 jeńca, zdobyli 
40 koni, 200 karabinów i kilka mułów. Mie- 
liśmy jednego zabitego i sześciu rannych. — 


+ 


Prowincyja Algićru jest spokojną. Okręt z Bony 
nie przybył; ów z Oranu zarzuca właśnie kotwicę." 

List z Kaletu pod dniem 25. września donosi: 
»Wczoraj jedna z naszych francuzkich póczt li- 
stowych, przeprawiając się z Doweru do Kalet, 
zdybała oddział rossyjskich okrętów wojennych, 
płynacych pełnemi żaglami ku południowi- 
Okrętów tych było trzy, a jeden z nich miał ban- 
derę Koutr-admirała. Kilka jeszcze okrętów wo” 
jeonych tegoż narodu na dziś lub jutro sygna” 
lizowano.  Jestto cała flota rossyjska, która 
z morza Baltyckiego na Śródziemne udaje SiĘ 
je cichu w małych oddziałach. — Może być 
e Miraż w Halecie, kilka angielskich okręg- 
tów za rossyjskie wzięła. "Tymczasem równo" 
cześnie przybito w Lloydzie londyńskim nasię- 
pujaca wiadomość: »Telegraf z North Forelan 
dnia 28. września. »Flota rossyjska 048. żoglach, 
tak jak dzisiaj w Goodwin Sand sygnalizowanę 
zoslała, przeznaczoną jest na morze Śródziemnó: 
B. L. Watson, dyrektor telegrafu. Courrier 
angielski czyni uwagę , Że admiralicyja nie ca 
mała żadnego urzędowego doniesienia o powy?” 
szym wypadku i że wiadomość L/oydu nie Zë 
wsżystkióm na wiarę zasłaguje. ' 

Donosza z Tulle, że odkąd Pani Laffarg® 
podpisała prośbę o kasacyja swego wyroku , jest 
spokojniejszego ducha i fizycznie mniej cićrpiąt?* 
Oświadcza, że aż do ostatnićj chwili nie zrzeknie 
się nadziei i miówiła do swych przyjaciół; sito 
wić, ażali Opatrzność w końcu na pomoc m 
»nie przyjdzie.a 


Belgija. 


no kaplicę ku czci umarłych, w którćj P? 
się mnóstwo świec woskowych, ustawioDy 
w formie piramidy. Po między obecnemi 
dzami i wysokimi urzędnikami, spostrzega 
część członków ciała dyplomatycznego. Na okre 
cie, na którym ranni w rewolucyi wrześhiow 
zebrani byli, znajdował się korpus olicćrów aF 
logi i gwardyi obywatelskiéj, strzelcy téj ost 

nićj gwardyi i uczniowie szkoły weterynary!« 


gang 


‘orszaku. 


Prussy. 


Dnia 28. września odprawiał Hról Jegomość 
w Berlinie wielka paradę z wojskiem Korpusu 
BWardyi, ściagnionóm na tegoroczne manewry 
Jesienne. O godzinie 10. przybyli na plac po- 
Pisów wojskowych Ich Król. Mości Król i Kró- 
ową, w towarzystwie członków rodziny królew- 
skićj, Jana Królewicza Saskiego ilicznego 
Z obcych wojskowych wysokiego stop- 
nia odznaczał się mianowicie ces. rossyjski feld- 
Marszałek Książę Warszawski Paszkiewicz. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 5, października. — 
n Msiążę Namiestnik dziś rano o godzinie 
<mćj wrócił z Berlina do Warszawy. 

Baron de Theis, konzul francuzki, majacy 
Mieszkać w Warszawie, przybył dnia 1go b. m. 
o tćj stolicy. (K. W.) 

Rossyja. 

«Tygodnik Petersburski» z» dnia 15. (27.) wrze- 
Śnią r. b. zawićra następujący ukaz cesarski z d. 
1. sierpnia r. b.: »Nie przestając zwracać szcze- 
Bólnój uwagi na środki udoskonalenia ustaw c- 
chraniających bezpieczeństwo i własność wiernych 
daszych poddanych, i widząc z jednćj strony, że 


t 45) A re. s : k Ę 
ĉn cel waŻuy w części już został osiągniony przy- 


Wiedzeniem tych astaw do szykownego porządku 
l dokładnćj wyrazistości w wydaniu ogólnego u- 
Madu praw naszego państwa, z drugićj zaś, że 
Żawartemi w tym układzie i dopełniajacemi go 
Postanowieniami, same prawa stanów, prawa 030- 
Miste i majątkowe, tudzież przepisy o dowodze- 
hiu i obronie tych praw, określone sa dokładnićj 
lepićj, niż w tych prawach, podług których 
tąd sądzono w niektórych Zachodnich przywró- 
„dych od Polski prowiocyjach , uznaliśmy za sto- 
pone rozszćrzyć w całćj rozciągłości moc i dzia- 
Śnię ustaw cywilnych rossyjskich, na te z-dawna 
Pod względem roda , praw i zwyczajów ruskie pro- 
Lcyje. W skutek czego rozkazujemy; 
1) Odtąd, w gubernijach: kijowskićj, podol- 


wie, wołyńskićj, miáskićj, wileńúskéj i grodzień- 
ićj, tudzież w obwodzie białostockim , cofnać 


Wszelkie działanie Statutu litewskiego i wszystkich 
g ego zasadzie, lub dla dopełnienia jego wyda- 
Ych sejmowych konstytucyj i innych postanowień, 

tępując je ogólaemi rossyjskiemi ustawami i 


tresci 
ich ; 


» jalotęż co do sposobu i form przewodu 
Pqdziału między urzędami, porzadek usta- 


howi 
on i 8 Gi a s 4 
Sargtycz dla innych wewnętrznych prowinceyj Ce 

z T CEC . = 
Je Tegoż porzadku trzymać się i w przewodzie 


RY howo-zaczynających się i tych, które przed 


a Wując w rozstrzyganiu spraw co do samćj. 
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ogłoszeniem tego naszego ukazu nastały ; lecz co 
do samćj ich treści, przy rozstrzyganiu spraw ta- 
kich, których przewod rzeczywiście rozpoczął się 
w izbach lub sadach pićrwszćj instancyi przed o- 
debraniem tego naszego ukazu w tych izbach lub 
sadach, brać za zasadę ustawy miejscowe, które 
dotąd obowiązywały w pomienionych gubernijach 
i w obwodzie. - 

3) Sprawy o spadki, o rozdział majatków i o 
wydział posagów rozstrzygać także na mocy po- 
przednich ustaw miejscowych, w tych razach, 
kiedy prawo do spadku lub wydziału ze śmiercią 
osoby, którój majatek ma być dzielony lub z któ- 
rego wydział ma być uczyniony, otworzyło się 
przed dójściem tego naszege ukazu do urzędów 
powiatu, w którym majątek jest położony; cho- 
ciażby spory o spadek i wydział i sprawy oto za- 
częly się późnićj: tegoż prawidła trzymać się i 
co do polubownych działów między spadkobier- 
cami. 

4) Sprawy mogące wyniknąć z powodu jakich 
bądź aktów i dokumentów, przed ogłoszeniem ni- 
niejszego ukazu naszego, sporządzonych na mocy 
poprzednich praw miejscowych, mają być zała- 
twiane koleją ogólnemu przewodowi- sadowemu 
właściwą; lecz prawność i moe aktu lub doku- 
mentu ma być oceniana podług praw, które obo- 
wiązywały w chwili nastania tego aktu lub doku- 
mentu, 

5) Wyroki sadowe, które już stały się prawo- 
mocnemi, lecz przed ogłoszeniem tego naszego 
ukazu nie były jeszcze wykonane, przywieść do 
wykonania koleja w ogólnych ustawach Cesarstwa 
co do wykonywania wyroków przepisana , a takie 
z pomiędzy oczewistych lub nieustannych wyro- 
ków, które moga ulegać sporom i zarzutom, stro- 
nom należacym do sprawy objawić także, koleją 
co do tego w ogółaych ustawach wskazaną, zosta- 
wując tym co na wyrokach nie przestana, aby, 
podawali na nie do miejsc właściwych, skargi 
apelacyjne i inne, w termioach na to rossyjskie- 
mi ustawami zakrćślonych. 

6). Od czasu ogłoszenia i dójścia do każdego 
urzędu tego naszego ukazu, wszelkie sprawy tak 
administracyjne, jako i sądowe, nie wyłączając i 
spraw deputacyi i marszałków szlacheckich, zała- 
twiać w języku rossyjsiim, podług form wska- 
zanych na każdy rodzaj spraw w ogólnych Cesar- 
stwa ustawach; również odtąd wszelkie w ogóle 
akta i dokumenta, jakiego bądź rodzaju i nazwa- 
nia pisać po rossyjsku podług prawideł i wzorów 
podanych w ogólnym ukladzie praw Cesarstwa 
rossyjskiego, ` 

7) Dla zahieżeńia falszom i niejasności co do 
wszelkich przed ogłoszeniem tego ukazu naszego 
wzajemnie przyjętych zobowiązań, przez guber= 
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nialne gazety i policyje miejscowe wyżćj wymie- 
nionych gubernij i obwodu, objawić wszystkim 
w tych gubernijach i obwodzie posiadającym do- 
bra nieruchome z mocy aktów terminowych lub 
doczesnych, zastawy, arędy, dożywocia lub innych 
jakich umów w prawnćj formie zawartych, tu- 
dzież tym, co wnieśli do ksiag aktowych lub in- 
nym jakim sposobem zajawili pretensyje do dóbr 
w tych gubernijach i obwodzie leżących, aby w 
ciągu dwóch lat, z wniesieniem należnćj opłaty, 
prosili o nałożenie aresztu na te dobra, stosownie 
do ich pretensyi, do rozstrzygnienia spraw lub 
do otrzymania satysfakcyi, a zarazem dać wiedzićć 
wszystkim w Cesarstwie urzędom, iż do końca te- 
go dwuletniego terminu, akta kupna, zastawu, i 
inne akta urzędowe o dobra w wyźćj wymienio- 
nych gubernijach leżące, powiony być sporządza- 
ne w tych tyłko urzędach, w których wiedzy do- 
bra te zostają. 

8) Moc prawideł, wskazanych w potwierdzonóm 
przez nas 3. kwietnia b. r. zdaniu Rady państwa 
z powodu zapytań o długach w gubernijach wi- 
tebskićj i rmaohylewskićj , w zupełności rozcią- 
goąć i do gubernijów: kijowskićj, podolskićj, wo- 


łyńskićj, mińskićj, wileńskićj, grodzieńskićj i ob-. 


wodu białostockiego, przeznaczając na to, zamiast 
terminu wskazanego dla gubernij białoruskich w 
punktach 1, 3 i 7 tegę zdania, — dzień ogło- 
szenia na miejscu tego ukazu. 

9) Ustanowione w wyżćj wymienionych guber- 
nijach i obwodzie sądy graniczne, jako juź nie 
potrzebne po wprowadzeniu do nich ustaw ros- 
syjskich , zamknąć: a dla jeneralnego wtym kra- 
ju rozgraniczenia gruntów, ulożyć w granicznym 
departamencie rządzącego Senatu osobne prawidła, 
zgodne z zawartemi w ogólaćj granicznćj instruk- 
cyi. 
adam Senat nie zaniedba wydać zależących 
od niego rozrządzeń ku dokładnemu wykona- 
niu postanowień tego naszego ukazu.» 

Turcyja. 

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
dniem 23. września (umieszczone w Dostrze- 
gaczu 'austryjackim) zawićrają : »Porta w skutek 
niepomyślnych doniesień o tegorocznych zbio- 
rach, zakazała na trzy miesiące wywóz zboża 
z prowincyj tureckich i o.rozporządzeniu tém 
zawiadomiła okolnikiem rezydujące tutaj obce 
poselstwa. — Blokada syryjskich i egipskich 
wybrzeży , nakazana w skutek nieprzyjęcia przez 
Mehmeda Alego waruoków traktatu lon- 
dyńskiego, ma wejść w działalność d. 14go paź- 
dziernika, to jest w miesiąc po nocie urzędowej, 
jaka o tóm ciału dyplomatycznemu przesłano. 
— Angielska fregata Talbot, która dotad w Tho- 
rapii stała, odpłyngła ku wybrzeżom syryjskim.< 


Pisma paryskie zawićrają następujący. list, któ- 
ry Soli man Basza pod dniem 28. dżemaziuł* 
achir (27. sierpnia) pisał do pana Moore; 
angielskiego konzula w Bajrucie : »Mości, kon- 
zulu! Nieprawne domagania się, groźby i præ 
wdziwie nieprzyjacielskie kroki angielskiego rzą- 
da, przed wszelkióm wypowiedzeniem wojny» 
oparte jedynie na prostćj zasadzie konwencył 
która od mocarstw zowiących się sprzymierzeń” 
cami Sultana, jeszcze nie jest ratyfikowana í 
zmieniły stosunki obustrocnych rządów naszycć!* 
Teraz, po tych pogróżkach i podstępach, jakic 
angielscy ajenci już od dawnego czasu pomię* 
dzy góralami sobie pozwałają, i po odrzuceniu 
przez Jego Wysokość Mehmeda Alego po” 
danych mu propozycyj, mam zaszczyt uczyni 
W Panu Mości konzulu tę uwagę, iż pobyt jek? 
w tém mieście nie tylko Że jest niepotrzebny: 
ale nawet, iżby bardzo rozsądnie i przyzwoicie 
było, abyś się z rodzina swoją z tad oddalił. —* 
Jeżeli istotnie wojna zajdzie, co bardzo do pr% 
wdy jest podobném, gdyż Wicekról nie odstąp! 
na samo słowo tego, co orężem zdobył, więc u“ 
praszałbym WPana, abyś wicekonzulom i ajes” 
tom angielskim wydał rozkaz, by się z kraju 05” 
szego jak najspiesznićj wynieśli. — Zresztą mU“ 
szę zawiadomić WPana, żem wydał najostrzejsz” 
rozkazy, by każda o szpiegostwo lub wszczy” 
nanie buntu przekonana osobę, stosownie 89 
dziennego rozkazu z dnia 27. dżemmaziul.achi 
schwytano i podług praw wojennych ukaran® 
— (o się tyczy angielskich kupców i podda” 
nych, którzy dla prywatnych swych interesów 
w Syryi jeszcze przebywają, takowi równie inny” 
mieszkańcom kraju, w swych prawach i speku- 
Jacyjach na niebezpieczeństwo narażeni nie bę: 
dą. Bajrut dnia 28. dźemaziul.achir 4256. 90 
li manc 

Konzul angielski przesłał na list ten odp% 
wiedź „następującą: »Mości jeneraļle| Mam 2% 
szczyt potwierdzić, żem otrzymał list od WPan% 
i nie wchodząc w jego objaśnienie, ośmielać 
się uczynić Mu tę uwagę, iż mi bynajma!” 
wiądomóm nie jest, ażali pomiędzy Wilką Bryta 
nija a Egiptem zaszlo wypowiedzenie wojo” 
WPan sam, Mości jenerale, nie sądziłeś, iż mP 
o tém oznajmić możesz ; dopokad więc od myc 
przełożonych nie otrzymam rozkazów , dopoki 
WPan nie przyszlesz mi urzędowego doniesienie 
z upomnicniem wyniesienia się z Bajrutu W i 
znaczonym czasie, polad opuścić nie mo5€ dia 
mojćj posady ani powierzonych mi interesów» b 
obrony których pobyt mój nie jest niepotrze 
nym, jak WPan sądzić się zdajesz. — Nie w! re 
jenerale, ażali miejsce w liście WPana: iżby "0. 
tropnie a nawet przyzwoicie było wynieść się * 
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dziną moją z Bajruta, może mi jakićm nie- 
bezpieczeństwem zagrażać; w takim razie przy- 
Pomnićć muszę , że ja zostaję tu nie tylko 
pod. opieką WPana , ale nawet pod obro- 
ùa prawa narodów, i Że odpowiedzialność za 
Wszystko, coby zaszło, całkiem na WPava by 
spadła. Jeżeli więc WPan téj opieki: zarę- 
yć mi nie możesz, proszę mnie o tém za- 
Wiadomić; upomnienie od niego w éj mierze, 
mrem z urzędowóm zawiadomieniem , bym się 
Ł Bajrutu oddalił, zmusi mnie do szukania schro- 
nienia na pokładzie stojącćj przed Bajrutem es- 
kadry Królowćj Wielkićj Brytanii. Zostaję z wy- 
řazem szacunku i t. d. Bajrut d. 27. sierpnia 
1640, Moore. — Dopisek. Kończąc niniej- 
“y liat, dowiaduję się z zadziwieniem, że do 
Mnie jednego, z pomiędzy wszystkich konzulów, 
Powyższe zawiadomienie przeslano. 


a I 


NOWINE LWOWSKIE. 


Dnia q1go b. m. był u JKMości najdo- 
Mojniejszego Arcyksięcia jeneral- 
lego Gubernatora wielki obiad, a potem 
Wielkie pokoje. — Dnia 40. odbyło się w za- 
ladzie naukowym imienia Osso- 
lińskich, w dopełnieniu (. XI. ustawy dodat- 

Wćj, uroczyste posiedzenie, celem uczczenia 
Pamieci w Bogu  spoczywającego Cesarza 

rańciszka L, jako piórwszego protektora 

Boż zakładu. Murator zakładu Hsiążę Hen- 

Yk Lubomirski zaprosił na tę uroczystość 
Mielu wysokich urzędników , równie jak i JM. 
lu, ks. ks. Arcybiskapów wszystkich obrząd- 

» Stany, profesorów Uniwersytetu i Aka- 

“mii realnój, tudzież wiele innych znaczniej- 
“yeh osób. Dyrektor instytutu p. Kłodziński 

ail posiedzenie mową, w którćj z tkliwóm 

tuszeniem wspomniał o świętćj pamięci C e- 

irzu Frańciszku I., Że raczył na siebie 

“jad obowiązek pićrwszego protektora i zara» 
dy! Wynurzył najglębszą podziękę F erdy nan- 

2 nasżemu najmiłościwszemu 

“sarzowi Imcii Panu, za udzieloną te- 

t iostytutowi łaskawa opiekę. Z największą 
li *ięcznościa wspomniano także o hrabi O sso- 

Ua kim, zatóżycielu tego dla dziejów i lite- 

Ary tak ważnego i zbawiennego zakładu; 
$pnie wymieniono również tych mężów, któ- 


a instytut ten bądź datkiem pióniężnym, badź 
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rali, jako to: JCMość najdostojniejszego Arey- 
księcia Frańciszka Karola, JIKMość naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Ferdynanda cy- 
wilnego i wojennego Gubernatora , nakoniec p. 
Adama Rościszewskiego, profesora i do- 
ktora p. Babla de Fronsberg, rektora e- 
merytowanego it. d. W dalszym ciagu treściwój 
mowy swojćj zdał mowca przed zgromadzoną pu- 
blicznością sprawę z czynności tego zakładu i 
zarządu, który mimo niemałych wydatków za- 
oszczędził znaczną ilość pićniężna i ma ja w za- 
pasie. Wyjmujemy ztego sprawozdania, że księ- 
gozbiór imienia Ossolińskich już teraz po- 
siada: ksiażek ogółem tomów 55597, z których 
po założycielu przywieziono z Wióćdnia tomów 
34286, a ze Zgórska tomów 860. Reszta zaś 
przybyła z licznych darów. Rękopisów znaj- 
duje się w tym księgozbiorze ogółem tomów 540, 
z których 300 ś. p. hr. Ossoliński zostawił, 
reszta zaś przybyła z darów, do których dalsze- 
go dawania, a tym sposobem zbogacania tego 
publicznego skarbcu oświaty, powszechność za- 
chęcał. Poczóm pan Alexander Batowski od- 
Czytał treściwa rozprawę o ważności rękopisów 
w ogóle i wielkim ich wpływie na dzieje, wy- 
mienil wiele osobliwości tego rodzaju, które in- 
stytut posiada, i wytknał ważność ich dla histo- 
ryi połskićj. Nakoniec wice-marszałek Królestwa 
Galicyi p. Tadeusz Chochlik Wasilew- 
s ki odczytał część planu jeografii pana W i n cen- 
tego Pohla: pod tytułem:. Opisanie pół 
nocno - wschodniej cześci Europy, które się , 
wnosząc z tego, cośmy slyszeli , umiejętna 
dokładnością i u jeografów niezwyczajnie pię- 
knym stylem odznacza.. — Niezadługo będzie 
tu otworzony instytut pielęgnowania 
małych dzieci, założony przez zaszczytnie 
znanego autora i przyjaciela ludzkości, wojennego 
nadkomisarza pana S$. W. Schiessle ra, któ- 
ry własnym kosztem najawszy wtćj mierze po- 
mieszkanie, i posprawiawszy potrzebne sprzęty, 
dalsze utrzymywanie i rozszćrzenie tego dobro- 
czynnego zakładu, dopióro zawiazującemu się w 
tym względzie towarzystwu poruczy. Niezadłu- 
go doniesiemy o tóm obszćrnićj, i mamy na- 
dzieję, Że ten zakład tak mocno ludzkość uza- 
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cniający, od publiczności należycie ocesionym, 
wspartym i powiększonym będzie. y 
P. Felix Lipiński wrócił do stolicy na- 
azéj z swćj piérwszéj artystycznéj podróży. W 
Krakowie dawał dwa koncerta, z których drugi 
mianowicie ze wszech miar jak najpożądanićj 
wypadł. Na pićrwszym, aczkolwiek w innych 
zniastach powszechnie się podobał, nie miał 
znacznćj liczby słuchaczy. (9.) 


MF SENEE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Buczacz d. 8. października 1840. Ceny zbo- 
Ża są teraz w maszćj okolicy następujace: ko- 
rzec pszenicy 5 do 6 zr., żyta 4 zr. 30 kr. do 
5 zr., jęczmienia 3 do 4 zr., hreczki 2 zr. 30 
kr. do Izr., owsa 1 zr. 30 kr. da 1 zr. 40 kr. 
wal. wićd. — Miodu z woszczynami cctnar 
netto do 16 zr. m. k. i jest poszukiwany, — 
Szumówka zodstawa w lutym roku przyszłe- 
go po 12 do 15 kr. m. k. za garniec. — Z ie- 
m nialti zrodziły jako tako; już je kopią, z o- 
bawy, aby im zimna i ciągłe dószcze nie za- 
szkodziły. 


O działach à la Paishans, 
(Z pism niemieckich.) 


W »Gazecie Isxowskićj» nrze 108 z r. b. na str. 
668 w końcu wiadomości »z Frapncyi» umieści- 


liśmy zdapie admirała Hugon o straszoym skut-. 


ku nowo zaprowadzonych w marynarce francuz- 
kićj i angielskićj dział & ła Pairhans. Nastę- 
pujące nieco obszórniejsze'objaśoienie tego wyna- 
łazku będzie tu zapcwne na swojóm miejscu: 
Zadaniem artyleryi morski:j jest trafiać rzu- 
canemi pociskami w ściany okrętu nieprzyjaciel- 
skiego tuż nad powićrzchuią wody, aby przez wy- 
bita dziurę woda łatwo do okrętu dostać się mo- 
gla. Im większy pocisk tém wiekszą zrobi dziu- 
rę, tém teź więcćj wody na raz wciskać się 
będzie, a następnie tém trudnićj tę dziurę na pręd- 
ce naprawić, Dla tegoto okręty uzbrojone są 
działami wielkiego wagomiaru, to jest 24, 86 i 
48fuotowómi armatami, z których się strzela 
kulmi pełnemi w płaskich łukach. Atoli te ar- 
maty muszą być bardzo długie i ciężkie, nie mo- 
ga jak tylko powoli dawać ognia, a kule ich nie 
są tak wielkie, aby dziura, która wybija, nie dała 
się naprawić, A tale działa te nie są bardzo gro- 
źne, Przeciwnie zaś, bomby oweto próżne we- 


woatrz pociski, które z moździerzy w wysokich 
rzuca się łukach, są dla okrętów straszliwe, gdy 
one nie tylko że tak jak kula przebijają pokład; 
ale nadto. rażą przez swoje pękanie, i zapalają 
okręt przez rozpryskiwanie massy palnćj, któ- 
rasą pabite. Jednak dotad bomby nie dały się ™ 
żyć w bitwach morskich, a to dla tego, że moč- 
dzierz aby celnie strzelał, musiałby być zabež- 
pieczony od kołysań okrętu, a gdyby nawet i to 
potraliono, to cel tak mały i ruchomy, jakim jest 
okręt, bardzoby był niepewny dla możdzierzć! 
Podpułkownik artyleryi francuzkićj Paixhan$ 
wpadł na myśl krótkich armat, z którychby wiel- 
kie bomby w płaskich łukach wyrzucać się: 0% 
ły. Rząd francuzki kazał ulać podobną armat, 
do którój bomba ważyła 58 funtów i miała 8/8 
cali średnicy. *) Próbowano jćj w Breście prze, 
ciw okrętowi linijowemu, ma odległość 700, 117, 
i 1400 kroków, i przekonano się, że strzał je 
jest równie pewoy jak i dlugich armat, a skutek 
przechodzacy wszelkie oczekiwanie. J'tak: £ 
nabój davo tak słaby, że bomba w ścianie ok 
tu utkwiła i w nićj pękła, to zrobiła dziurę paki” 
ka stóp otworu; gdy nabój był tak mocny» że 
bomba przebiła ściany okręlu, to w tym 18% 
dziura wybita była tak wielka jak sama bomba» 
maszty i wnętrze okrętu ucićrpiały mocno, ' 
od samaćjże bomby, jakoteż ed jéj czerepów gdy 
pękia; rozpryśnięta z nicj massa palna zapalo 
po kilkakroć wszystko, czego się tyłko chwycil™ 
tak dalece, iż mimo ciągłego poléwania okręt?! 
zaledwo udało się od spalenia go uehronić: | 
Takićj skuteczności pocisku nie oprze się žad" 
okręt; pirwszy može strzał nieprzyjacielski go 
Bzczy go, bądź przez zatopienie, badź przez SP, 
lenie. Zdaje się Że tak francuzka jak i angie 
ska «marynarka zaprowadziły już u siebie tei! * 
wy wynalazek, i dolne bateryje każdego więks? nA 
go okrętu takiemi dwiema lub cztóróma erótki€, 
mi armatarni à /a Paiahans uzkroiły. Jtówdćh 
i siatki wojenne parowe, które w ostatnich cás 
zbudowano, maja być głównie w ten spos 
zbrojone. 


*) O ilc z tego opisu domyślćć się daje, t0 * 
tę nowo wynaleziona policzyć można do 
tników, czyli dział trzymających nieja p 
dek między ermatą a moździerzem. Bomby» “pa 
rych tu mowa, są takže właściwie tylko Ea þa 
tami; wiadomo bowiem, że w ogólności b 1e 


ry, że je do granatów jeszcze policz 
. (Uwaga Red. Gaz. 


